        WOLNY OBSZAR CELNY  Małaszewicze-Terespol
                                   Zarys  historii  realizacji  projektu
Historia gospodarcza świata odnotowała funkcjonowanie stref uprzywilejowanych już w latach starożytnych. Prawdopodobnie pierwszą znaną strefą uprzywilejowaną ekonomicznie była grecka wyspa Delos na morzu Egejskim. Włoski port Reggio założony w 1547 r. uznany jest oficjalnie za pierwszy wolny port.

W Polsce już w średniowieczu, miasta zabiegały o prawa składu. Miasto Kraków korzystało już od 1306 r. z prawa składu na miedź węgierską. Przywileje te były jednym z czynników bogacenia się miast. Warszawa uzyskała prawo składu w roku 1816 r. Miasto Terespol posiadało ten przywilej w latach 1810 – 1817. Przed II wojną światową na obszarze obecnej Rzeczpospolitej funkcjonowały trzy porty wolnocłowe. W Gdańsku od 1886 r., w Szczecinie od 1898 r. i Gdyni od 1934 r. W 1930 r. Gdynia liczyła 25 tys. mieszkańców, a jej port przeładowywał 3,6 mln. ton. Bardzo dynamiczny wzrost przeładunków nastąpiło po 1934 r. tj. po otwarciu strefy wolnocłowej. W roku 1938 obroty ładunkowe portu gdyńskiego wynosiły 9,3 mln. ton i postawiły go na pierwszym miejscu wśród wszystkich portów Morza Bałtyckiego.


Po drugiej wojnie światowej strefy wolnocłowe w polskich portach zostały zlikwidowane jako element gospodarki kapitalistycznej.


Problematykę stref wolnocłowych, środowiska gospodarcze podjęły dopiero w latach 80-tych. Pierwsze projekty pojawiły się w roku 1983. W roku 1984r. oficjalny organ teoretyczny ówczesnej władzy „Nowe Drogi” bardzo ostro zareagował na projekty tworzenia stref wolnocłowych. Próbowano udowadniać, że tworzenie tego typu stref zagraża suwerenności państwa. 


Koncepcja utworzenia strefy wolnocłowej w Małaszewiczach powstała wiosną 1988 r. W październiku 1988 roku został opracowany projekt utworzenia Wolnego Obszaru Celnego w Małaszewiczach i przedstawiony ówczesnym władzom. Projekt uzyskał akceptację polityczną, chociaż przyszłość pokazała, że dość chimeryczną. 15 maja 1989 roku odbyło się pierwsze spotkanie potencjalnych udziałowców spółki, która miała zająć się administrowaniem WOC. 16 maja 1989 roku Sesja Miejsko – Gminnej Rady Narodowej w Terespolu a 17 maja Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej w Białej Podlaskiej pozytywnie zaopiniowały projekt. 31 maja 1989 r. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na wyjazdowym posiedzeniu w Białej Podlaskiej uznał za właściwe powołanie strefy na zasadach spółki kapitałowej. 6 czerwca doszło do drugiego spotkania przyszłych akcjonariuszy. Powołano Komitet Założycielski.


Utworzenie Wolnego Obszaru Celnego w Małaszewiczach uzasadniały:

1. „Warunki brzegu morskiego” – konieczność dokonywania operacji przeładunku towarów przewożonych koleją z uwagi na różnicę szerokości torów w Polsce, Europie i w państwach byłego ZSRR. Używając przenośni, sytuację transportową w regionie Małaszewicze – Terespol możemy porównać do sytuacji w porcie morskim.
2. Istniejąca „infrastruktura portowa” przystosowana była do przeładunku ok. 9 mln. ton ładunków rocznie, a więc potencjał równy przeładunkom portu Gdańskiego.

3. „Port Małaszewicze” leży na ważnym kolejowym i drogowym szlaku tranzytowym, relacji Wschód – Zachód i Zachód – Wschód.

4. Rzeka graniczna – Bug jest rzeką żeglowną.

5. Istnieje potencjalna możliwość wykorzystania lotniska w Białej Podlaskiej.

6. Zakładano, że bliskość rynku ówczesnego ZSRR wywoła zainteresowanie kapitału zachodniego i inwestowaniem w tej strefie.

7. Okolicznością sprzyjającą była nieźle rozwinięta infrastruktura techniczna w rejonie funkcjonowania portu.
Same funkcje transportowe nie wpłynęły w sposób istotny na rozwój regionu. Założono, że suchy port będzie bazą do rozwoju działalności handlowej, usługowej czy wreszcie produkcyjnej. Otoczenie portu a konkretnie Wolny Obszar Celny, a w dalszej perspektywie Specjalna Strefa Ekonomiczna winny nakręcać koniunkturę dla portu.


Uznano, że sama lokalizacja i infrastruktura komunikacyjna jest zbyt słabym magnesem dla inwestorów zarówno krajowych jak i zagranicznych. Tym magnesem, przyciągającym kapitał, inwestycje, miał być Wolny Obszar Celny a w przyszłości Specjalna Strefa Ekonomiczna. Praktyka pokazała, że założenia były słuszne.


Główny ciężar zabiegów o decyzje administracyjne przyjęła na siebie spółka TE-MA Wolny Obszar Celny. Akt notarialny spółki został podpisany 14 lipca 1989 r. 17 lipca 1989 roku Rada Ministrów ustanowiła Wolny Obszar Celny.


 W latach 1990 – 1995 zainwestowano na terenie WOC Małaszewicze ok. 50 mln. USD. Powstało ok. 600 miejsc pracy, praktycznie na szczerym polu.


Zmiana systemu politycznego i gospodarczego paradoksalnie nie tylko nie pomogła w realizacji tego projektu, a wręcz stworzyła kuriozalne problemy. Do rangi problemu urosła kwestia wielkości oczek siatki w ogrodzeniu WOC – u. Rozstrzygającą decyzję w tej sprawie musiał podejmować aż Minister Współpracy Gospodarczej z Zagranicą. Analfabetyzm ekonomiczny zarówno władz centralnych jak i lokalnych przeplatał się z politykierstwem. Działacze polityczni i gospodarczy poprzedniego układu traktowali ten projekt jako element gospodarki kapitalistycznej. Przedstawiciele nowego układu władzy sugerowali, że są to rozwiązania charakterystyczne dla ustroju socjalistycznego. Używano również argumentu, że tego typu rozwiązania opóźnią wejście Polski do Unii Europejskiej. Eksperci rządowi mieli małą wiedzę na temat tego typu stref funkcjonujących w świecie.

Silna presja kancelarii prezydenta na likwidację Wolnych Obszarów Celnych doprowadziła do plenarnej dyskusji w Sejmie. W dniu 12 grudnia 1992 roku Sejm odrzucił weto prezydenta.


23 marca 1993 roku Rada Ministrów ponownie wydała Rozporządzenie o utworzeniu Wolnego Obszaru Celnego w gminie Terespol. Zarządzanie WOC – em Rząd powierzył gminie wiejskiej Terespol.


Decyzja Rządu z 1989 r. zakładała zarządzanie przez spółkę kapitałową, decyzja z 1993 roku dała te uprawnienia kompletnie nie przygotowanej do tego typu zadania gminie.


 Przyzwolenie niektórych wpływowych polityków zaowocowało silną blokadą dla projektu ze strony wójta gminy Terespol. W 1994 roku próbowano np. podnieść podatki na poziom 50  razy wyższy w stosunku do 1990.


Bezkarny sabotaż gospodarczy prowadzony przez władze gminy zahamował dalszy napływ inwestycji.


Głupota władz lokalnych, korupcja i bałagan w kraju zaprzepaściły przynajmniej na tym etapie rozwój gospodarczy tego atrakcyjnie położonego regionu. Nie wykorzystano też możliwości utworzenia Specjalnej Strefy Ekonomicznej. 


W kraju, w strefach uprzywilejowanych ekonomicznie utworzono ponad 60 tys. miejsc pracy. Ostatnie filie stref powstały już po wstąpieniu Polski do Unii Europejskiej.
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